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RTHEK DRZEWNY
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

OFICJALNY ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY.
OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI WE WTORKI I PIĄTKI.
P R ZED PŁA TA na w ra e s le ń  19*6 r .  w y n o a li w  P o z n a n iu  | R e d i k c i « ,  A d  m  I n  is  t  r  ac  i a , E k s p  e d y c i a j  O G Ł O S Z E N IA . Za te K . tą m .  20 g r. od  m ie js c a  m il im e tr  
p ray  o d b io rz e  z e k .p e d y c j l,  2.50 z ło te . Na p o c z - ] „RYNKU DRZEW NEG O 1': ! ^  ‘* V
ta c h  2.55 z ło te .  Pod o p a s k ,  w p ro s t z e k s p e d y c ji ; W i e l k i e  G a r b a t y  20. N r. te le fo n u  1820. j  o a £ O S ZE Ń |A , z  ta b e lk a m i o 30 p -o c e n i w ięce j*.m ° P « y
w  k ra ju  i w  w o ln e m  m ie ś c ie  G dańsku : 3.— z ło te .  Pod | U r t lK S m i B  i j  w ię k s z y c h  f k ilk a k ro tn y c h  o g ło s z e n ia c h  s to s o w n y  ra b a t
opaską za  g ra n ic ą  (o p ró c z  G dańska ): 3,75 z ło te .  N u - P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b  a r y  20. N r. te le fo n u  340 6 .: D la  p o s z u k u j,  posad p rz y  je d n o ra z o w e m  o g ło s z e n iu  
m e r p o je d y ń c z y  k o s z tu je :  w  P o z n a n iu  w  E k s p e d y c ji i  K o n ta  b te tą c e i ! 30 p ro c . ,  p rz y  d w u ra z o w e m  40 p ro c . I p rz y  t rz y ra z o -
0.30 g ro szy . Z  p rz e s y łk ą  p o c z to w a  w  k ra ju  I w  w o l-  '• K o n to  K . O . 209377. B a nk H a n d lo w y  w  W a rsza w ie , j  w e m  50 p ro c . ra b a tu . —  h a td a  now a  p o d w y ż k a  o b o - 

rtH uńsku  25 o r n . r v  7 * f lrA n ir«  i ł  n rn ty u  - O d d z ia ł  w  P o z n a n iu  B a n k  P rz e m y s ło w c ó w  P o z n a ń . :  W iązu je  w s z y s tk ie  ju ż  p rz y ję te  o g ło s z e n ia  od  dn ia  
n e m  m ie ś c ie  W  g ro szy . Z a g ra n icą  45 g ro s z y . B ank P o zn a ń sk ie g o  Z ie m s tw a  K re d y to w e g o  w  P o z n a n iu . : — z m ia n y  ce n  bez u p rz e d n ie g o  z a w 'a d o m le n la

Przedruk dozwolony tylko  za podaniem  źródła. (Rynek Drzew ny w P oznan iu ).

nasienie brzozy
świeżego zbioru wysyłamy za zaliczkę po 5,—  zł.

nasienie żarnowca
świeżego zbioru po 7,50 zł. za 1 kg. z doliczeniem  

kosztów opakowania i przesyłki.

M m in . Rynku Drzewnego, Poznań, W ielk ie  tiarbary 20 -  te ie f. 1820.

LEON PĘSKI.

Upadek Przemysłu Drzewnego na Pomorzu.
(Ciąg dalszy)

Jak już wyżej wskazałem znaczna ilość tartaków, 
bo przeszło 20% było nieczynnych i to przeważnie 
tartaków mniejszych, posiadających jeden lub dwa 
traki, te zaś tartaki, które były czynne pracowały nie­
normalnie tj. nie wydawały największej ilości przero­
bionego drzewa, lecz prowadziły pracę dorywczą, czego 
dowodem jest przerobiona nadzwyczaj mała ilość nP 
drzewa. v

Powody tego chorobliwego stanu przemysłu drze­
wnego są dwojakie: po pierwsze ogólny opłakany stan 
ekonomiczny kraju i po drugie brak dostateczny 
surowca.

W pierwszym rzędzie załamały się i nie wytrzy­
mały kryzysu przedsiębiorstwa mniejsze.

Załamanie się to jaskrawo widocznem był® w 1921 
do 1922 roku kiedy drożyzna spowodowana niskim 
stanem naszej waluty była tym strasznym czynnikiem, 
który doprowadził słabsze finansowo firmy do ban­
kructwa, lub do zawieszenia czynności w wielu przed­
siębiorstwach drzewnych, ewentualnie do ciągłego 
zmniejszania wydajności pracy, która w porównaniu 
do pracy przedwojennej była już i tak znacznie zre­
dukowaną.

Zmniejszenie wydajności pracy przy równoczesnem 
podrożeniu samej siły pracewniczej pociągnęło za sobą 
podrożenie znaczne tak półfabrykatów, ja k i fabrykatów.

Podrożenie to silnie się odbiło na rynku drzewnym 
naszym i wprost uniemożliwiło konkurencję.

Rząd rozumiejąc konieczność przyjścia z pomocą 
mocno zagrożonym plbcówkom przemysłu drzewnego 
na Pomorzu, pomoc tę oparł na kredycie, z początku 
pobierając od kupców % część należności gotówką” za 
zakupione drzewo, na resztę zaś należności dając bez­
procentowy kredyt do oznaczonego ad hoc terminu.

Takiego rodzaju kredytowanie było dobre i słu­
szne przed wojną, kiedy w Państwie Niemieckiem nie 
obawiano się konkurencji zagranicznej, jak również 
przemysł nie obawiał się handlarzy drzewnych, kupu­
jących drzewo w stanie nieobrobionym, jedynie dla 
dalszego zbytu.

Warunki jednak się zmieniły i przemysł drzewny 
krajowy musiał i musi staczać walki nietylko z przed­
siębiorstwami zagranicznemi, lecz i z handlarzami drze­
wa, którzy nie potrzebując kapitału dla uruchomienia 
warsztatu pracy (przeróbki drzewa; zawsze byli i są 

.w  stanie dać cenę wyższą od przemysłowców a to 
tembardziej, że tak jedni jak i drudzy korzystali z je­
dnakowego kredytu.

Rząd, system kredytowania przerabiał i zmieniał, 
chcąc przy pomocy kredytu unormować i ochronić 
przemysł drzewny od kompletnego upadku.

Obecnie kredyt został uzależniony od tego, czy 
dany kupiec jest przedsiębiorcą drzewnym, czy też 
tylko handlarzem drzewa i poczęto udzielać kredytu 
tylko przedsiębiorstwom drzewnym i tylko krajowym, 
wykluczając wszelkie przedsiębiorstwa zagraniczne.

Rozporządzenie co do udzielania kredytu w Wo­
jewództwach Poznańskim i Pomorskiem zostało wydane 
przez Rząd na rok 1925/26 i zawiera dziesięć punktów.

Paragraf trzeci tego rozporządzenia powiada, że 
na zabezpieczenie zapłaty kredytowanej należności mo­
gą być przyjmowane gwarancje bankowe oznaczone 
przez M inisterstwo Skarbu.

Otóż otrzymanie takiej gwarancji bankowej jest 
nietylko nadzwyczaj kosztowne, bo obciążone nader 
wysokimi procentami od gwarantowanej sumy, lecz 
często dana firma gwarancji takiej otrzymać nie może, 
nie dlatego, żeby była firmą niepewną, lecz wprost 
z tego powodu, że banki nie wszystkie gwarantować 
mogą płatność firmy.

Co do kaucji hipotecznych, opartych na I lub II 
Nr. hipoteki, to w tym wypadku firmy zwykle są zu-
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p e łn ie  bezsilne, a to  z tego p ow odu , że 1 i II Nr. h i­
poteki już są  zajęte nieraz m ałem i sumami w p ro s t  
n iep roporc jonalnem i w p o ró w n an iu  do w artości  danego 
objektu, tym czasem  rząd kaucję h ipoteczną n a  III Nu­
m erze  h ipo tek i  już nie przyjmuje.

T e  t rudnośc i  co d o  zagw aran tow an ia  udzielonego 
k red y tu  przez rząd, krępują właściwą p o m o c  i t e n d e n ­
cję rządu  przyjścia z pom ocą przedsiębiorstw om  w  za­
kupie drzewa przez udzielenie kredytu.

Paragraf 10-ty, który powiada, że w yklucza się 
firmy o d  powyższych ulg kredytowych, które się nie 
wywiązują z d o ty ch czaso w y ch  zobowiązań jes t  także 
wielkim u trudn ien iem  dla p rzem ysłu  drzew nego, p o ­
zbawia bow iem  firmy te prawa korzystan ia  z ulg i kre­
dytów  przy zakupie now ego  drzew a, p o m im o  że firmy 
te  wcale nie są  firmami zbankrutowanemu lub w y p ła -  
calnie zachwianemi lecz przechodzą ogólną chorobę  
gnębiącą w szystkie  przem ysły, to je s t  brak gotówki, 
s p o w o d o w a n y  trudnośc ią  zbytu, wyrobionego fabry­
katu lub półfabrykatu.

Właściciele ta r taków  w 1923 r. zakupili s to su n k o ­
w o  znaczną ilość su row ca  drzewnego, płacąc ceny  
w ysoko  w yśrubow ane, a w skutek  stabilizacji waluty 
i co zatem poszło kom pletnego za s to ju  w b u d o w n ic t­
wie, nie mogli zapasów  sw ych  rozsprzedać, lub też 
po trzebu jąc  gotówki, sprzedaw ali lecz-ze s tra tą ,  z a d łu ­
żali Się  przy tern w D yrekcjach L asó w  P ańs tw ow ych  
i w bankach , a należności te  łącznie z odsetkam i p lus 
o g i o m n s m i  kosztami o trzym anych gwarancji bankow ych, 
znacznie przewyższyły możność p ła tn iczą  tartaczników, 
pozbawiając ich zarazem wszelkich zapasów  gotówki, 
paragraf zaś  10-ty  warunków  kredytow ania  dobił o s ta ­
tecznie m n i e j  s ilnych  finansow o ta r taczn ików .

P o m o c  P ańs tw a  je s t  i dziś jeszcze konieczną bo 
przem ysł drzew ny walczy z całą m asą  przeciw ności 
i pom oc pow inna być udzieloną czy to w postaci kre­
dytu, opartego  na  zdrow ych p o d s taw ach ,  czy też udzie­
len ia k re d y tu  n a  podstaw ie  lom bardow ania  przetartych

Drewno i fabrykacja papieru,
(Ciąg da lszy ) .

P o s tęp o w an ie  s ia rc z a n o w e :
A. P r z y g o t o w a n i e  m e c h a n i c z n e .  D re­

w no ro z d rab n ia  się na cienkie kawałki.
B. W y ł u g o w a n i e .  Ogrzewa się do 110 s to ­

pni, lecz nie p o d  ciśnieniem . D rew n o  zam oczone  je s t  
w  rozczynie dw usia rczanu  w apnia  lub magnezu. Sub­
s tan c je  ink rus tu jące  oddziela  się w ten  sposób  od  
d rew n a  i łączy je z sodą  lub m agnezem  przyczem wy­
dzielają się acydy siarkow y i siarkawy. D o  ługu do-

* daje  s ię  ołowiu, k tó ry  przeciwdziała działaniu ow ych 
acydów.

Po przemyciu o trzym uje się celulozę, o dw łókn ianą  
w  kadziach , analogicznie jak przy p o s tęp o w a n iu  so- 
dow em .

D w usiarczan  wapnia zwykle w y tw arza  się na  
m iejscu w fabryce. S pala  się piryty, k tó re  wydzielają 
acyd siarkowy, a tego  znowu p rzepuszcza  się p o ­
dw ójnie  przez wieżę ołowianą, napełn ioną zwilżonymi 
wapieniami.

Z ale ty  pos tępow an ia  s ia rc z a n o w e g o :
1. przygotow anie m echaniczne jest p ros tsze  i ekono- 

miczniejsze, aniżeli przy p o s tęp o w an iu  so d o w em ;
2. fabrykacja nie wymaga ani ciśnienia ani wysokiej 

tem pera tu ry ,  s tąd  ekonom ja  opału ;
3. zwiększone w yzyskan ie  — nie traci się celulozy;
4. w końcu odbarwia wydzielający się acyd siarkow y 

rów nocześnie  papkę, która m oże być bezpośrednio 
użytą. •

m aterja łów , a złożonych n a  poszczególnych placach 
tartacznych .

Udzielony kredyt tartacznikoin co do term inu  
należałoby przedłużyć a mianowicie płacenie 30'Vn na­
leżnej sum y powinno nastąpić w 8 miesięcy po zatw ier­
dzeniu  zakupu. D a to m ożność 'ta r taczn ikom  część 
przerobionego su ro w ca  spieniężyć, pozosta łą  zaś nale­
żność 5 0 %  powinna być w płaconą w 11— 12 m iesiącach 
po za tw ierdzeniu  zakupu su row ca.

(C ią g  d a lszy  nastąpi.;

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
FRANCUSKI ZAGRANICZNY HANDEL DRZEWNY

(Dokończenie).
W p ow yższych  danych widzim y wyraźnie, że  Francja 

dążyła  sk u teczn ie  do u n ieza leżn ien ia  s ię  od d ow ozu  za­
granicy, w zg lęd n ie  starała s ię  p o d n ieść  w łasny wywóz.  
Gdy import stanął u szczy tu  już w r. 1895, to eksport  
dopiero  w r. 1907. Gdy dawniej m usiała  Francja im por­
tow ać n aw et  opał, to przed wojną sp ad ł on do minimum,  
przybierając postać  jedynie są s ied zk ieg o  handlu lokalnego.  
P o wojnie stosunki zm ieniły  się ,  oczyw ista ,  na n iekorzyść  
Francji. Każdy to zrozum ie, kto tylko uprzytomni sob ie  
poprzednio  podan e fakty, że  najwięcej w artośc iow e  lasy  
francuskie  są na w sch o d z ie ,  w łaśn ie  tam, gd z ie  toczy ła  
s ię  c iężk a  walka z N iem cam i.  N astępująca po wojnie  
odbudow a dalej n iszczy ła  lasy francuskie, —  tem bardziej,  
ż e  frank z o s ta ł  zdew aluow any i to przedew szystk iem  
w o b e c  zagranicy. S tąd  to do n iedaw na drzew o w łasn e  
było zn aczn ie  tańsze,  n iżeli im portowane. D latego  też  
są s ied n ie  państwa, g łów nie  Belgja, Holandja, Szwajcarja,  
W łochy, również Hiszpanja i N iem cy, wykupywali 
su row iec  drzewny w e Francji,  a w ła śc ic ie le  lasów, łak om iąc  
s ię  na waluty zagraniczne ,  n ieopatrznie tępili drzew ostan .  
W każdym  razie import pow ojenny był bardzo duży ; ale 
z latami ze  spadkiem  franka ob niża ł s ię .  Kupiec fran­
cuski nie m óg ł  god zić  s ię  z żądaniami zagranicy, zw ła szc za

Przy innych pos tępow an iach  konieczne je s t  pod­
danie papki odbarw ien iu  specja lnem u za po m o cą  po- 

l łączeń ch loru  z wapnem.
Innego rodzaju  pos tępow ania :
Papka pół-chemiczna. P o śred n i  sp o só b  fabry­

kacji pomiędzy postępow aniem  chemicznem a m ech a -  
n icznem  dostarcza  papkę średnie j jakości, nazw aną 
z teg o  p o w o d u  pół-chemiczną. S p o só b  ten  polega 
na poddaw an iu  d rew n a  po odwłóknieniu przez pewien 
czas ogrzewaniu, przez co rozpuszczają się subs tancje  
inkrustu jące  tak tan ina , żywica itd. itd.

P ap k a  Kraft. Jeżeli przy postępow aniu  sodow em  
lub siarczanow em  w daleko mniejszym stopniu  gotu­
jem y i koncentrujem y, o trzym ujem y papkę su row ą , 
niezupełnie  zdrewniałą, k tóra  bez przemywania i od ­
barw iania może służyć do fabrykacji doskonałego  pa­
pieru do pakow ania, nazw anego „papierem  Kraft“ .

Papier ten ,  koloru brunatnego, przypadkowo z o ­
s ta ł  w ynaleziony p rzed  trzydziestu  laty w jednej 
z fabryk szw edzkich. D rew no  przetwarzane sposobem  
so d o w em , miało być wyrzucone w obec  tego, że m a -  
te r ja ł  nie był d o s ta tec zn ie  zmiękczony. Uważano go 
jako nieużyteczną s tratę ,  kiedy pewien w erkm istrz  
w pad ł  na pom ysł zrobienia z niego papieru do pako­
wania, którego jakość  uznano za doskonałą.

W  tak otrzymanym papierze włókna są chemicznie 
i m echanicznie  rozdzielone. O s  ęga się w ten sposób  
maximum w isnośc i i właściwości filcowych.

W dob ie  dzisiejszej jes t  papier Kraft coraz więcej 
w użyciu. Otrzymuje go się w yłącznie z d rew na  igla­
stego, ponieważ w arunkiem  jest, aby w łókna były bar­
dzo długie.
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w obec  wielkiego zaufania własnego do franka i wobec 
stosunkow o wysokiej jego wartości w ew nątrz  państwa. 
Wszystko pow yższe stworzyło takie zjawisko, że w r. 1925 
im port wynosił 902.574,000 frank., a eksport  aż 413.601,000 
Widzimy tutaj, że naw et s ta ra  kultura i rac jona lne  wy­
rob ien ie  kupieckie  nie uchroniły  Francji od wyprzeda- 
wania się. P ie lęgnow ane  troskliwie lasy o 75 tys. ha 
jodły białej w P irene jach  zostały  znacznie  przerzedzone , 
a 380 tys. ha kasztanostanów  zm niejszyło  się tylko na 
200 tys. ha. Inne za lesienia  zostały bardzo  poważnie  
nadszarpn ię te .  Tylko w górach i w W ogezach  najmniej 
do tknę ła  lasy rabunkow a gospodarka  ze strony w łaści­
cieli lasów i ze strony kupca zagran icznego. Dopiero 
spec ja lne  ustawy i za rządzen ia  musiały chronić  lasy fran­
cusk ie  p rzed  wytępieniem .

Ażeby zrozum ieć, jakie gatunki wchodzą w rach u b ę  
we francuskim  handlu zagranicznym  drzewa, należy naj­
pierw zdać  sobie  sprawę z gatunków drzew  we Francji.

Spotykamy tam  w łaściw ie wszystkie te gatunki, jakie 
m am y w ,Polsce, ale p o n ad to  i gatunki, spo tykane nad 
Morzem ś ró d z ie m n e m  (dla celów budowlanych i t. p. prawie 
b e z  wartośc i.)  We Francji nie mamy świerka, ale mamy 
wiele odm ian  sosen, których jednakże  w artość największa 
jes t  w tern, że są to drzewa, d o s ta rcza jące  bardzo war­
tościowej żywicy (okolice  B ordeaux). Najlepsza sośnina 
znajdu je  się w pó łnocnej i zachodn ie j Francji. W artość  
jej nie wiele u s tępu je  najlepszym  gatunkom  północnym. 
Kilka gatunków dębu  spotykamy w szędz ie  we Francji, 
które  mają w artość  dla wszelkich rodzaji przeróbki i wyzys­
kania drzew a. A w iedzieć nam  należy że m oże nigdzie 
indziej nie znajduje  dąb tak szerokiego  zastosow ania  
jak we Francji. Najwięcej wartośc iow a dęb ina  pochodzi 
z zachodnie j Francji.

We wszystkich lasach  francusk ich  ogólnie 8 0 %  
przypada na d rzew ostan  liściasty, a tylko 2 0 %  na szpil­
kowy. Dlatego jes t  z rozum iałe , że  najw ażnie jsze  gatunki 
im portow anych  m aterja łów  drzew nych  s ą : sosna, świerk, 
jodła  i dąb . Co do obróbki, im port francuski obe jm ow ał

prawie w yłącznie półfabrykaty i wyroby gotowe. Z os ta tn ich  
najwięcej p rzypadało  na wyroby bednarsk ie  (kultura 
winorośli). W r. 1911 i 1912 wogóle ta rtego i c iosanego
— ale nie dębiny i nie o rzechow ego — było ponad  
7 0 %  całego  im portu  sam ych klepek dębow ych  —  4 ,2% , 
papierówki —  8 % .  Wywożono zato z Francji właściwie 
tylko surowiec, względnie m ało  obrobione  półfabrykaty; 
progi kolejowe,- opa ł  (5"/o ekspo rtu )  i p rzedew szystk iem  
kopalniaki (!) (przeszło 6 0 %  eksportu) . W r. 1925 fran­
cuski zagraniczny handel drzewny p rzedstaw ia ł  s ię  nast.  
w edług  w artości (w tys. f r :)
Import 20,335 2,190 619,842 134,260

d ęb in a  o rzech  inne okrągłe  i ta r te  różne  
E ksport 70,007 6,762 112,697 208,126

Pow ażny jes t  handel d rzew em  egzotycznem , gdyż 
w r. 1925 wynosił im port 125,947, a eksport  16,009 tys. fr. 
F rancja  im portowała  znaczne  ilości celulozy i m iału 
d rzew nego  (pap ie ro w eg o ) ;  w r. 1925 celulozy 193,396 t 
m ia łu  d rzew nego 218,859 t. P rzed  wojną im port ten 
pozostaw ał na zbliżonej wysokości. Eksport zato  prawie 
nie istniał. P onad to  im portow ała  F ran c ja  węgiel drzewny 
przed  wojną i po wojnie w ilości około 5.000 t. Pokaźny 
jes t  francuski handel m eblam i, większy po wojnie aniżeli 
przed  wdfaą. W r. 1924 im portow ała  Francja  mebli za 
34.000 a w roku 1925 za 37.236 tys. fr. E ksport był 
znacznie  większy. W pow yższych la tach  w ynosił:  67,722
—  70,884 tys. fr.

Dodatni bilans (w/g c iężaru  licząc) miała F rancja  
w norm alnych  la tach  życia gospodarczego , czyli więcej 
wywoziła aniżeli p rzyw oziła : dębow y surow iec  i takież 
progi, pale, podpory, że rdz ie  itp. tow ar drzew ny; kopal­
niaki ( im port około 100.000 t. a eksport  po n ad  700,000); 
żywice i produkty z niej;  kora garbnikowa. Tej osta tn iej 
wywóz p rzed  wojną bardzo  szybko obn iża ł  się. Wywóz 
żywicy w zras ta ł  n ie s ły c h a n ie ;  w roku 1901 eksport wy­
nosił 22.000 ton, a w roku 1912 65.800 ton.

D ostaw cam i byli p rzed  wojną p rzedew szystk iem  
Rosja z Finlandją, k roczące  daleko p rzed  wszystkiemi

Z astosow an ie  p o szczeg ó ln y ch  m etod  fabrykacji papki 
papierow ej w o d n ie s ien iu  do  osn y  n a d m o r s k ie j .

Aż do ostatnich lat panowało przekonanie, że 
z pomiędzy gatunków iglastych jedyn ie> jodła, świerk 
i sosna pospolita (pinus silvestris) nadają się do po­
zyskania z nich papki m echanicznej i celulozy, zdatnej 
do fabrykacji papieru. Z daw ało się , że sosna nad­
morska będzie musiała być wykluczoną z powodu  
wielkiej zawartości żywicy, której nie umiano wyelimi­
nować. Coraz to  wzrastające ceny papki sp ow odo­
wały chem ików do bliższego zbadania zdolności użyt­
kowej tego gatunku, tak rozpow szechnionego na po­
łudniu Francji, w Hiszpanji i Portugalji. Rezultaty 
osiągnięte były w y so ce  zachęcające.

Nietylko skonstatowano, że  włókna sosn y  nad­
morskiej są długie i nadają się do fabrykacji znako­
mitego papieru jak też  dowiedziono m ożliwości zupeł­
nego oddzielenia żywicy, ale także, że  otrzymane pro­
dukty żyw iczne można zużytkować i że przez ich  
sprzedaż można obniżyć koszta produkcji papki.

Poniżej kolejno przejdę zastosow anie poszczegól­
nych m etod fabrykacji papki papierowej w odniesieniu  
do sosny nadmorskiej.

Papka m echaniczna: Wyżej wzm iankowałem , że
papkę mechaniczną otrzymuje się przez proste odw łó- 
knienie, i że w skutek tego w szystk ie substancje in ­
krustujące —  a w wypadku sosn y  nadm orskiej także 
żywica —  znajdowały się  w niej nie oddzielone. D o  
pewnego stepnia ujemnym czynnikiem  wypływającym  
z eb ecn ośc i żywicy w papce papierowej jest osiadanie  
żyw icy na sitach  m etalowych, na które kapie przy fa­

brykacji papieru. Chcąc uniknąć zapchania się  ich, 
trzeba je czyścić szczotką  i wodą.

Żywica pom ieszana z papką znajduje się w całej 
i jej m asie i nie szkodzi różnorodności papieru. Mo­

głaby ona przedstawiać czynnik ujemny tylko w ów czas, 
gdyby się  nagromadziła w papierze w postaci przez­
roczystych  plam, co się  nie zdarza.

Papki m echanicznej, uzyskanej z sosny nadmor­
skiej, nie zużywa się w stanie czystym. Jest ona po­
mieszana z papką chem iczną i dostarcza bardzo do­
brego papieru gazetowego. Papiernia Portu Her- 
m anos y Cia w Willabonie (Hiszpanja) od kilku lat 
przerabia so sn ę  nadmorską na papier gazetowy, który 
ma bardzo dobry zew nętrzny wygląd bez żadnego śladu  
żywicy i którego skład jest następujący: 
so sn o w a  papka mechaniczna . 60%' 
papka chem iczna, sprow adzona ponad 10 do

z N o r w e g j i ...............................30% 12° 0 keolinu
stare p a p ie r y ...................................10%.

P ostępow anie siarczanow e: Przeprowadzone do­
św iadczenia wykazały, że postępow anie to niew łaściw e  
jest w odniesieniu  do so sn y  nadmorskiej. B iel dre­
wna wrze silnie podczas gdy ośrodek zupełnie nic. 
Ażeby drew no o sw o b o d zić  z żywicy trzeba dodać po- 
zatem jeszcze ługu alkalicznego. D odatkow a ta czyn­
ność zwiększa koszta, które się nie zwracają przez 
zużytkowanie żywicy. W obec tego nie może metoda 
ta, zastosow ana obecnie w e Francji do drewna mało 
lub wcale nie żyw icznego — również znaleźć zastoso­
wania do sosn y  nadmorskiej w przemyśle na wielką 
skalę.

(C iąg dalszy nastąp i.)
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innemi, potem Szwecja, Ameryka i Austrja. Dowóz 
z Rosji wzrastał (przed wojną wzrósł w krótkich latach 
o 800/o)> tymczasem z innych państw spadał oprócz dowozu 
z d. Galicji. Po wojnie import z Rosji jest bardzo mały. 
Finlandja utrzymała się. Dowóz ze Szwecji zmalał, zato 
wzmógł się niesłychanie dowóz z Rumunji, a również 
z Jugosławji. Dostawiają drzewo do Francji również 
państwa Europy środkowej (o Polsce pomówimy oddzielnie.)

Wywóz francuski kierował się blisko w połowie 
do Anglji, w jednej trzeciej do Belgji. Reszta szła do 
innych państw sąsiednich, przedewszystkiem do Hiszpanji, 
nadto do Stanów Zjednoczonych.

Wydział Zagraniczny M. U. T P.

P o ło żen ie  n a  rynku  gdańskim .
Od naszego korespondenta  gdańskiego.

Konjunktura na rynku tutejszym nie wykazuje zasa­
dniczych zmian, to znaczy, że jest nadal ożywiona. Za­
interesowanie zagranicy jest dość znaczne, co tern tłuma­
czyć należy, że chwilowo w Gdańsku skupia się większa 
część podaży polskiej. W dodatku położenie transpor­
towe doznało pewnego odprężenia. Jak już donosiliśmy 
powiększony został kontyngent wagonów pod drzewo 
do Gdańska tak, że jeden moment nastręczający dużo 
przykrości, a mianowicie niepewność co do* dowozu 
drzewa eksportowego do Gdańska został zredukowany. 
W tutejszych kołach eksportowych zapanował wobec 
tego nastrój nieco lepszy, że udało się do pewnego sto­
pnia przezwyciężyć kryzys bądź co bądź bardzo niebez­
pieczny w swych skutkach. Położenie transportowe jest 
jednak nadal przykre. Sprawa dostatecznego tonnażu 
pod drzewo stanowi poważne zagadnienie i niema na 
razie widoków jej rozwiązania. Tak długo bowiem jak 
państwa skandynawskie wysyłają swoje drzewo, nie na­
leży się liczyć z poprawą na lepsze. Dopiero na późną 
jesień albo zimę będzie więcej statków pod drzewo, 
kiedy porty skandynawskie zamarzną a do tego czasu 
jest jeszcze długo, nawet bardzo długo, jeśli bierze się 
pod uwagę zarówno dobre widoki zbytu jak i zobowią­
zania terminowe. W dodatku zaznaczyć należy, że stawki 
frachtowe na drewno poszły wprost niesłychanie w górę, 
co wobec osobliwej taktyki eksporterów gdańskich pod 
względem swej polityki cen w stosunku do zagranicy 
odbija się na kieszeni producenta polskiego. Nie możemy 
się oprzeć wrażeniu, że eksporter gdański, który nie p<% 
trzebuje się chwilowo obawiać jakichkolwiek posunięć 
represyjnych z strony polskiej, w sposób bezwzględny 
wyzyskuje konjunkturę, stworzoną wojną gospodarczą 
polsko-niemiecką, dającą jemu niejako monopol w pol­
skim handlu drzewnym. ■ Rynek tutejszy niepokoi często 
podaż z konieczności z Polski, nabierając czasami form 
nagłości, co całkiem nie przyczynia się do stabilizacji cen.

Rzecz jasna, że wobec nieuregulowanej podaży, 
a przedewszystkiem dla braku jakiejkolwiek organizacji 
w polskim handlu drzewnym, eksporterzy tutejsi nadal 
żądać mogą pomimo zwyżki frachtów na 46 sh tylko 
Ł  13.— .— cif Londyn za materjał u/s. Chyba nikt nie 
będzie tak naiwny i nie będzie przypuszczał, że ekspor­
ter jest tak społecznie usposobiony, by zadowolić się 
z małym zyskiem, nie podnosząc swej ceny przez długie 
miesiące! Rozwiązanie zagadki leży w tern, że — ustęp­
stwa eksportera gdańskiego idą kosztem producenta pol­
skiego. Rzecz jasna, że tego rodzaju taktyka całkiem 
nie idzie po linji interesów polskich. Zresztą też i w ko­
łach tutejszych kupców drzewnych zgodniej współpracu­
jących z producentem polskim, odzywają się głosy prze­
ciw takiemu postępowaniu, noszącem wszelkie cechy 
niesolidności kupieckiej. Tłumaczenie się, jakoby nie 
było możliwem uzyskać wyższych cen w Anglji jest po­
zbawione wszelkich podstaw, gdyż widzimy najpierw, że 
materjał polski sprzedaje się często po cenach towaru 
skandynawskiego w dodatku zarówno Szwecja jak i Fin­

landja zdołała przeprowadzić z nieubłaganą konsekwencją 
swoją politykę cen.

A n g l j a  żąda deals. 9 “, 10“ i 11“ i specyfikacje 
zawierające te wymiary uzyskują lepsze ceny.

O b r o t y  z B e l g  j ą  są ożywione. Popyt jest na 
2 7 * * 6 ,  2VaX 6 1/,, 2 7 2 * 7  III i IV wyboru z pod piły 

(i u/s nieco nasiniałe. Cena cif za materjał z pod piły 
waha się między Ł 11.15.— do L 12.—.— . W poszu­
kiwaniu są deski po cenie cif Ł 9.15.— do Ł 1 0 .—.— . 
Sprawa uzyskania tonnażu do Belgji przedstawia się obe­
cnie nieco korzystniej, jakkolwiek stawka frachtowa 
w wysokości 36—40 sh jest bardzo wysoka.

Z F r a n c j ą  nie dokonuje się jeszcze poważniej­
szych obrotów, lecz przypuszczać należy, że wobec 
wzmocnienia się kursu franka zwiększy się zaintereso­
wanie. W każdym bądź razie zanotować należy większe 
zainteresowanie po stronie kupców francuskich.

R y n e k  s l e e p r ó w  jest nieprzejrzysty a widoki 
na bliską przyszłość zdaje się nie są zbyt dobre. Naj­
poważniejszy odbiorca a mianowicie koleje angielskie, 
pracują z niedoborem i przypuszczać należy, że wobec 
dalszego trwania strejku ograniczą swoje zapotrzebowa­
nie sleeprów.

Podobnie kształtują się s t o s u n k i  n a  r y n k u  
podkładów. Niemcy wywierają nadal presję tak, że 
chwilowo trudno ocenić kiedy ten stan się zmieni. Zwrot 
nastąpi dopiero z chwilą uporządkowania stosunków 
między Polską a Rzeszą. W ostatnim czasie Niemcy 
udzieliły kilku tutejszym firmom pozwolenia przywozu na 
kilka tysięcy m \  Cena materjału odziemkowego waha 
się między mk 80—90 stosownie do jakości i wymiarów. 
Poszukiwane są 6 4“, boki bez sęków 16, 20, 23, 26 cm, 
lecz i dla innego małerjału Niemcy mają zainteresowanie.

S p ł a w  d r z e w a  o k r ą g ł e g o  był w tym roku 
o blisko połowę mniejszy niż roku ubiegłego. Blisko 
4000 m. śc. zakupiła Stocznia w Gdańsku do budowy 
wagonów dla P. K. P. Cena spadła z 29 sh w r. ub. 
na ca 21 sh w rb. a jednocześnie też i warunki zapłaty 
były znacznie gorsze. Za olchę powyżej 25 cm żąda 
się od 32—35 sh z m. śc.

P o d a ż  m a t e r j a ł u  t a r t e g o  z P o l s k i  
jest dostrzegalnie mniejsza, ponieważ producenci polscy 
we wielu wypadkach pozawierali dłuższe kontrakty na 
dostawy.

G d a ń s k a  f i r m a  S.  I. J e w e l o w s k i  uzyskała 
od Rządu polskiego koncesje na wyrąb większych objek- 
tów leśnych w obrębie wileńskim. Jak się dowiadujemy, 
zamierza ona w pierwszym rzędzie wyrabiać podkłady 
kolejowe lecz również i materjał tarty.

RYNKI KRAJOWE.

W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego. 
Nadlesn. Państwowe Dnrowo D. L. P. Poznań.
acja w dniu 16. sierpnia 1926 r.
Dąb wałki opałowe za mp. 10.50 zł.
W iąz I kl. użytk. za m3 28.75 1 1

’» U „ „ t t 25 00 t *

i i III „ „ t t 22.50 t t

t t IV „ ,, t t 19.80 t t

t f szczapy opałowe za mp. 9.00 I I

i t wałki „ i i 8 00 i l

Grab IV kl. użytk. za m3 19.70 t t

O lsza szczapy opałowe za mp. 8.90 t t

t t wałki H 9.25 t t

Brzoza szczapy „ l i 10.80 t t

t t wałki t t 8.22 t t

t t pieńki „ i ) 4.63 I*

Osika szczapy ,, l  i 6.25 t t

I I wałki t t 5.25 t t

Wierzba szczapy „ t t 7.00 t t
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Topól II kl. użytk. za m3 16.85 zł.
Sosna III ,, dłużyce „ 18.00 „

„ IV „ „ „ 17.00
„ drągi I kl. za sztk. 2.45 „

II • „ 1-60 „
Nadleśn. Państwowe Bartodzieje D. L. P. Bydgoszcz.

Licytacja w dniu '16. sierpnia 1926 r.
za m3

za mp.

21.06 zł. 
18.75 „ 
16.18 
12.50 „ 
3.41 „ 
2.26 „ 
7.00 „ 
5.36 ,, 
1.33 „

Sosna dłużyce I kl. 
f >  u  II i i

. i  n  HI u  •

IVii l» 1 v li
„ kopalniaki I kl.
i i  i i  II i i

„ szczapy
„ wałki 

gałęzie
Nadleśn. Państwowe Włoszakowice D. L. P. Poznań.

Licytacja w dniu 19. sierpnia 1926 r.
Dąb szczapy opalowe za m3

,. gałęzie III kl. za mp.
Sosna dłużyce 11 kl. ' za m3

ii ii HI i i  i i

' IVII l i  1  v l l  li

„ szczapy opałowe za mp.
„ drągi I kl. za sztk.
n  i i  II i i  u

Nadleśn. Państwowe Wierzchlas D. L. P. Bydgoszcz. 
Submisja w dniu 23. sierpnia 1926 r.

Los 1. Sosna II kl. 11.97 ms
„ III „ 100.95 „
„ IV „ 118.41 „

Los 2. Sosna I „ 4.48 „
„ II „ 50.19 „
„ III „ 50.13 „
„ IV „ 48.43 „

Nadleśn. Państwowe Giełdoń D. L. P . Bydgoszcz. 
Licytacja w dniu 23. sierpnia 1926 r.

Sosna szczapy za mp. 5.73 zł.
„ wałki „ 5.00 „

Nadleśn. Państwowe Wawrzynowo D. L. P. Toruń.
Licytacja w dniu 23. sierpnia 1926 r.

Sosna IV kl. za m3
„ drągi 1 kl. za sztk.
u  n  II i i  ,  i i

i i  i i  HI i i  i i

„ szczapy opałowe za mp.
wałki 

„ pieńki
„ gałęzie I kl.
■i  n  II u  i i

III f i

12.09 zł. 
2.01 „ 

25.35 „
18.50 
20.39 „
11.51 „ 
3.16 „ 
1.58 „

za m3 13.40 zł.

za m 3 15.70 zł.

13.56 zł. 
1.66 „ 
0.96 „ 
0.50 „
5.89 „ 
4.34 „ 
4.08 „
1.90 „ 
1.12 „ 
0.60 „

LUBLIN, 25. 8. Na rynku drzewnym panuje duże 
zainteresowanie z powodu braku towaru co tłómaczy 
się zwiększonym eksportem. Notowano za m3 loco 
wagon st. załad.: deski obrzynane, ostry kant 20 m/m 
z ł.Ł 53—40, 26 m/m 55 -48 , od 40 m/m do 100 m/m 
zł. 65—60, stolarka od zł. 100 do 120, heblowane zł. 
80 do 90, środkowe rżnięcia zimowego zł. 60 do 70, 
letniego zł. 50 do 62, kantówka grub. 10x 10 do 20x20 
60, ciosana zł. 36, deski i bale dębowe zł. 75 do 100, 
brzozowe zł. 60 do 75, jesionowe zł. 90 do 120, gra­
bowe zł. 70 do 85, bukowe zł. 55 do 65, belki sosnowe 
20x20 i 30X30 mm. zł. 75, 40x60 mm. zł. 75. Kopa 
sprych zł. 8. Podkłady sosnowe I typ zł. 3,75, dębowe 
zł, 6, sosnowe i dębowe III-go typu o lO°/o taniej, 
IV-go typu o 20% taniej za 1-ną sztukę. Słupy telegra­
ficzne grub. 17 — 19 cm., dług. 80°/0 8 m. 207o 9 nt. zł. 
28 za 1 m3. Tranwajki sosnowe 13x16 grub. (125 —

150 cm.) zł. 0,65 za sztukę, dębowe zł. 1 za sztukę. 
Tendencja mocna. Na rynku drzewa eksportowego 
daje się zauważyć duże zainteresowanie ze strony eks­
porterów zagranicznych, notowano: podkłady sosnowe 
16x20 cm. 0,48 doi., dębowe 16x26 cm. 0,93 doi. za 
sztukę, bloki dębowe 35x40 cm. 8 doi., 40 do 50 cm. 
12 doi., 50 cm. i wyż. 18 doi. Fornierowy od 50 cm. 
i wyż. 22 doi. za 1 m 3. Slipry 4 sh. 10 pens. za sztukę, 
bindry 8 doi. za „parę“ (49’.’) stolarka sosnow a blo­
kowa 11 — 12 doi. Fryzy szwajcarskie 20 doi., zwy­
czajne 16 doi. za 1 m3 loco st. załadowania. T en­
dencja utrzymana.

WARSZAWA, 25. 8. „Arborpol“ (Złota 71, tel. 
282—12) notuje ceny swych towarów loco skład, za 
metr3 w- Ł .: Dykty klejone I gat. od 3 do 12 mm. grub, 
wymiar 155X118 cm. 13 Ł 10, I gat. od 3 do 4 mm. 
195x118 cm. 14 Ł. 10, gat. II od 3 do 4 mm. 155X 
118 cm. 10 Ł 10, gat. H od 3 do 4 mm. 195X118 
od 5 do 6 mm. 195X118 12 Ł. 15. Ceny na wszel­
kiego rodzaju iorniery i dykty klejone, jak krajowe, 
tak zagraniczne 11 Ł. — gat. II od 5 do 6 mm. 155X 
118 cm. 12 Ł. — gat. II na żadanie.

WARSZAWA, 26. 8. „Arborpol" (Złota 71, tel. 
282-12 notuje ceny swych towarów loco skład za metr3 
w Ł. Dykty klejone I gat. od 3 do 12 mm. grub, wymiar 
155 X 118 cm. 13 fc 10, I gat. od 3 do 4 mm. 195 X 118 cm. 
14 Ł. 10, gat. II od 3 do 4 mm, 155x118 cm. 10 Ł. 10, 
gat. II od 3 do 4 mm. 195x118 od 5 do 6 mm. 195 
X 118 cm. 12 Ł. 15. Ceny na wszelkiego rodzaju for- 
niery i dykty klejone, jak krajowe, tak zagraniczne 11 Ł. 
— gat. II od 5 do 6 mm. 155 X 118 cm. 12 Ł. — gat. 
I! na żądanie. (A. W.)

RVNK1 Z A G R A N IC Z N E .

BERLIN, 25. 8. Na rynku drzewnym panuje 
większy popyt na budulec i stolarkę. Otrzymano liczne 
oferty na papierówkę świerkową z Finlandji po cenach 
konkurencyjnych. Wskutek tego oferty polskie, opie­
wające na 3 do 3.10 dolarów za mp franco wagon 
granica niemiecka, nie mają odbiorców. Za belki so­
snowe według spefikacji płacono 60 mk za m sześ­
cienny franco wagon Berlin. Poszukują jednocześnie 
bali heblowanych. Jeden z tartaków nad Odrą zakupił 
8000 m sześciennych dłużyc sosnowych do przetarcia 
w miesiącach zimowych. (,A. W.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Wskazanie drogi dla przesyłek drzewnych do Nie­

miec. W obrocie towarowym między Polską a Niem-t 
cami — z wyjątkiem polskiego G .- Śląska — stacja 
graniczna musi być naznaczona w liście przewozowym 
przez wysyłającego. Jeśli tego niema, stacja wysyła­
jąca nie potrzebuje przyjąć transportu. Jeśli jednak 
pomimo to kolej przyjmie wysyłkę, natenczas kolej nie 
odpowiada za wyższe obliczenie, ponieważ wysyłający 
ponosi w myśl przepisów taryfowych wszystkie na­
stępstwa, spowodowane niedokładnem wypełnieniem 
listu przewoeowego. O ile wysyłka odbywa się na 
zasadzie górnośląskiej taryfy wzajemnej (bez względu 
na obliczenie przewozowego za całą przestrzeń czy też 
za Jedną część) nie należy naznaczyć drogi w liście 
przewozowym. Wysyłający może jednak naznaczyć 
w liście przewozowym stację, która załatwi formalności 
celne i podatkowe.

Walka między polskim a czechosłowackim prze­
mysłem mebli giętych rozstrzyga się na korzyść pol­
ską. Produkcja czeska jest tak wielka, że 90% wy­
wozi się. Konkurencja polska zwycięża jednak dla 
dwóch przyczyn: 1) wyroby polskie są zagranicą do­
statecznie znane a powtóre cena ich kalkuluje się
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taniej niż towaru czeskiego. Zbyt polskich mebli gię­
tych w Anglji i Am eryce południowej, rozwija się  
kosztem  eksportu czeskiego. Podobnie sprawa się  
ma również i na innych rynkach.

wyi®śnień u zu p e łn ia ją cy c h  ta r y f ę  ce lną .  
W yjaśnienie do poz 228 wywozowej, zaw arte  w załączniku 
do  rozporządzen ia  Ministra Skarbu  z dn. 12 lutego 1926 r. 
w sprawie wyjaśnień uzupełn ia jących  taryfę celną  (Dz. 
U. R. P . Nr. 51, poz. 304) zam iast do tychczasow ego 
o trzymuje n as tęp u jące  brzm ienie :

Pozyc ja  228 taryfy celnej przewiduje  cło wywozowe 
od  dłużyc i kłód drzew iglastych i liściastych, z wyjąt­
kiem buku, oraz od osiki n ieobrobionej i belek, bali 
i de sek  osikowych, z wyjątkiem papierówki osikowej.

W celu  ułatwienia prawidłowej taryfikacji drew na 
przy wywozie podaje  się poniżej nom enkla turę  p rzem y­
słową i c ha rak te rys tyczne  cechy  głównych gatunków drewna 
w obrocie  z zagranicą, jak objętych taryfą wywozową, 
tak  i wolnych obecn ie  od opłaty c ła  wywozowego.

Przez  d łużyce  i kłody należy rozum ieć  n ieobrobione  
pnie  drzew  (s trza ły )  w całych  d ługościach  lub ich części 
nie k rótsze niż dw a (2 '  m. przy drzew ie  liśc iastem  i trzy (3) 
m. przy drzew ie iglastem oraz grubości dwadzieśc ia  (20) 
cm. i wyżej w cienkim końcu  (bez kory.)

Przy d ługośc iach  do ośm iu (8)  m. w łącznie pnie 
takie lub ich części otrzymują nazw ę kłód; przy d ługoś­
c iach  większych nazywają się dłużycami. A więc 
kłody i d łużyce  są to nazwy handlow e drew na  użytko­
wego w stan ie  surowym, różniące się od s ieb ie  tylko 
długością . D łużyce i kłody bywają zazwyczaj nieokoro- 
wane lub okorow ane na czerw ono (bez  obnażen ia  drzew a);  
w wypadkach wyjątkowych są one  okorow ane do białego.

O d d łużyc i kłód (oraz  osiki n ieobrobionej) ,  pod ­
legających cłu  wywozowemu, jako drew no użytkowe 
w stan ie  surowym, należy odróżniać  te sortym enty  drewna, 
k tóre, b ęd ąc  również w s tan ie  okrągłym i p os iada jąc  wy­
miary w n iektóróch w ypadkach  iden tyczne z przyjętemi 
dla kłód i dłużyc, są jednak ze  względu na specjalny 
rodzaj obróbki dos tosow ane  do szczególnych potrzeb 
rynku i w tern stad jńm  obrobien ia  używane bywają jako 
p rodukty  końcowe, wskutek czego nie m ogą być uw ażane 
za surow iec  drzewny, t. j. za d łużyce i kłody, obciążone 
c łem  wywozowem.

S p ec ja lne  sortym enty  drew na wolne od cła przy 
wywozie, otrzymują osobne  nazwy i dla uniknięcia n ie­
po rozum ień  przy dokonywaniu odpraw  wywozowych po­
d a je  się  poniżej opis i charak te rys tyczne  cechy  tych, 
wolnych od c ła  wywozowego, sortym entów  drewna.

1. K o p a l n i a k i .  Są  to  c ienkie  sortym enty  so ­
snowe, jod łow e i świerkowe, o grubości poniżej dwu­
dzies tu  (20) cm. w cienkim  końcu, czysto lub naw et 
półczysto  (t. j. choc iażby  z pozostaw ieniem  wąskich 
pasków  łyka i kory) okorow ane na całej pow ierzchni 
i d ługości do ośm iu (8) m.

2. S ł u p y  t e l e g r a f i c z n e  i t e l e f o n i c z n e .  
Są  to sortym enty  sosnow e, jodłowe, świerkowe i dębow e l 
o średnicy  do dw udzies tu  (20) cm. włącznie  w cienkim 
końcu, czysto  (do  białego d rew na)  okorowane, zazwyczaj
z sęków  gładko oczyszczone  i długości od siedm iu i pół 
(7,5) do  dw unastu  (12) m.

3. S ł u p y  d o  p r z e w o d ó w  e l e k t r y c z n y c h .  
Są  to sortym enty  sosnow e, jodłowe i św ierkowe o ś re ­
dnicy do dw udzies tu  cz te rech  (24) cm. w cienkim końcu, 
czysto  (do białego d rzew a) okorowane, zazwyczaj z sęków  
g ładko  o czyszczone  i d łuższe  niż d w an aśc ie  (12) m. 
Słupy te  powinny być zupełnie  p ro s te ;  w każdym razie 
s trza ła  krzywizny nie powinna p rzenosić  dz iesięć  (10) 
cm . w środku słupa.

O ilości wywiezionych zagran icę  s łupów  do p rze ­
wodów elektrycznych urzędy ce lne  powinny przesy łać  do 
D epartam en tu  Ceł m ies ięczne  spraw ozdania .

»

4. K ł o d y  ( k l o c e )  b e l g i j s k i e .  Są to  so r­
tymenty dębow e, okorow ane lub nie, o długości od dwóch 
i sześc iu  dziesię tnych  (2,6) m. do  dwóch i ośmiu dzie­
s ię tnych (2,8) m. i o średnicy od dwudziestu  pięciu ( 2 5 1 
do  trzydziestu  t rzech  (33) cm. w cienkim końcu.

O prócz  tego na zasadz ie  § 1 rozporządzenia  z dn.
1 lipca 1925 r. w sp raw ie  uchylenia n iektórych ce ł  wy­
wozowych (Dz. U. R. P. Nr. 67 poz. 477) wolna jest od 
cła wywozowego p a p i e r ó w k a  o s i k o w a  w stanie 
okrągłym lub ł u p a n a ; jest  to  drew no osikowe okrągłe
0 grubości do dwudziestu  dwóch (22) cm. w łącznie  
w cienkim końcu lub szczapy osikowe, czysto okorowane
1 o długości do jednego  i jednej dz iesię tnej (1,1) m. 
w łącznie  względnie do dwóch i dw óch dziesię tnych  (2,2) 
m. (tak  zw ana podwójna '.

W szelkie inne, niż wym ienione  powyżej, sortymeny 
drew na o wymiarach, przyjętych dla kłód i d łużyc oraz 
wszelkiego rodzaju  drewno osikowe, oprócz  papierówki, 
powinno być obc iążone  c łem  wywozowem.

N atom iast wszelkie sortymenty drewna, które  nie 
mogą być za liczone do dłużyc i kłód (jak np. drzewo
opałowe, papierów ka świerkowa i jodłowa okrągła i łu­
pana, żerdzie  i t. d.), oprócz  d rew na  osikowego, wymie­
n ionego w p. 3 poz. 228 taryfy celnej, wolne są od 
opłaty cła wwozowego, w szczególności zaś wolne są od 
tego cła sortym enty  drz'ewne i liściaste, krótsze niż 2 m. 
i iglaste, krótsze niż 3 m.

Przy w ymierzaniu d rew na dopuszcza  się pew ne o d ­
stępstw a od powyżej w ym ienionych rozm iarów (tolerancję), 
w ynoszące jed en  (1) cm. w grubości d rew na i dz iesięć  
(19) cm. w długości, o ile' ilość sztuk, p rzekraczających  
wymiary wskazane, jest n ieznaczna  (nie przenosi 10%  
ca łego  ładunku).

Przy m ierzen iu  średnicy  drzew a nieokrąg łego  (owal­
nego) należy wymierzyć największą i najm niejszą ś re ­
dn icę  przekroju i jako śred n icę  m iarodajną wziąść średnią  
arytm etyczną z tych dw óch  pomiarów. Np. jeżeli ś re ­
dnica  najw iększa przekroju  jest 21 cm., ś redn ica  naj­
m nie jsza  18,6 cm., to ś redn ica  do  taryfikacji będz ie  
21 plus 18,6 
---------    j g g  cm

K O M U N IK A T  
Izby p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j  w  P o z n a n iu .

W ystaw y i T a rg i .  W czasie  od 3— 12. września  
br. odbędą się XI M iędzynarodowe Targi W iedeńskie.

Legitymacje targowe są do nabycia w Izbie prze­
m ysłow o-handlow ej w Poznaniu w cen ie 7.— zł. Le­
gitymacje te upoważniają do uzyskania ulg kolejowych, 
jak również do w stępu do w szystkich hal targowych. 
U czestnicy Targów W iedeńskich mogą przekroczyć 
granicę bez paszportów  i wiz konsularnych; wystarczy 
przedłożenie legitymacji targowej i paszportu krajowego.

Tegoroczna w ystaw a przemysłowa produktów sp o­
żyw czych i rolnych w Lausannie, „Comptoir Lau­
sanne" odbędzie się od dnia 11. do 26. września 1926 r. 
Karty wstępu otrzymać można w P oselstw ie S zw aj- 
carskiem, W arszawa, R. Sm olna 25.

KOMUNIKATY TARGU POZNAŃSKIEGO.
Belgja poszukuje w P o lsce  drzewa budowlanego, 

słupów  telegraficznych, drzewa kopalnianego, podkła­
dów kolejowych oraz mebli drzewnych. Interesuje się  
rów nież celulozą i masą drzewną.
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K A L E N D A R Z  T E R M I N O W Y
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

og łaszających  awe sp rzed a że  w  Rynku D rzew nym ._____________ ___________

5 =  subm iśja  
L =  licytacja  
W =  z wolnej ręki

---------------------~ 0  u B liższe N
T  A . m i n w . =  W oje­

w ód ztw o
Rodzaj
-1 „Aitm a

Kopalniaki 11 szczegóły fc.O.

Miejscowość Dłużyce i inne  
użytkowe Jz s® s g łe - •

dnia
rl (lokal sprzedaży) d .— D yrekcja  

Lasów  Państw .
Q 0 n le ■S

0T3OTX klasa sztuk i m3 m3 mp. mp. Nr. X

i .  IX. 26. 908 P aństw . N. Przew odnik  
(oberża, G roszkow ski) d.- bydgoska

I
64! 717 L

1000 P aństw . Nadl. Oborniki
97046,- 68 j 774 c

(kancelarjai d. - pozn. sosna I-III 0

1000 P aństw . N adl. j^ipusz 
(kancelarja) d. - toruńska

1
sosna I-IV 427,66 823,32 69 779 S

1100 P aństw . Nadl. M irachowo
6007,—(kancelarja) d. - toruńska sosna I-V

buk I-V 1288,—
780dąb I-V 1440,— 69 s

1130 Państw . N adl. Ż ołędow o
2794,85 68 773 c

(kancelarja) d.- bydgoska sosna I-III u

8 .  IX. 26. 830 Państw . N adl. O sie
231,86 69 783 c

(kancelarja) d.- bydgoska sosna II-IV 646 437,51 0

9. IX. 26. 1200 P aństw . N adl. Szarłata
597,64 69 778 e

(kancelarja) d.- bydgoska sosna III-IV 1547
17. IX. 26. 12oo D. L. P. S ie d lce 69 781(kancelarja) d.- s ied leck a O

12?o D. L. P. S ie d lce 67 754 e
(kancelarja) d .-s ied leck a O

21. IX. 26. 900 P aństw . N. Przew odnik 64 717 I
(oberża, G roszkow ski) d.- bydgoska L

5. X. 26. oec Państw . N. Przew odnik ■
64 717 I

(oberża, G roszkow ski) d.- bydgoska L

19. X. 26. 900 P aństw . N. Przew odnik 64 717 1I (oberża, G roszkow ski) d.- bydgoska L

U w a g i

na drewno użytkow e, 
opalow e i drągi.

(kopalniaki.)

(drew no pułapkowa.)

(drew no na pniu.) 

(kopalniaki.)

(słupy.)
na oddanie w dzier­

żawą 3 tartaków, 
na oddanie w d z ierża ­

wę 2 tartaków, 
na drew no użytkow e, 

opałow e i drągi, 
na drewno użytkow e, 

opałowe i drągi, 
na drew no użytkowe, 

opałowe i drągi.

Redaktor odpow iedzialny za dział Rynku D rzew n ego  J ó zef Z iółkowski, za dział og łoszeń  i adm inistrację wydawnictwa Edm und Bartz.

o o o e o o o o o o o o o o o o o : 

I  R U T Y N O WAMEG

i s » » .> r » o o 2» o © o o o o o c o o < K » o o o o o
     ^ ,   — __ o

do wyprodukowania kilku tysięcy  cbr 
skich przyjm ie od zaraz 776

J .  Ł o ż y ń s k i y  I g .  B u l i ń s k i
tartak parowy, OSIE (Pom orzeL -

BOO <& 0OO OOD OOO CN»M O & O 9OOO OOO OOO O0Oi

■liliiK a z e i n a
dobra tech n iczn ie  z w łasnej wytwórni. 
O ddajem y każdą ilo ść . Żądać oferty. 794

Mleczarnia w Grabowie nad Prosną
S p ó łd z . z  od p . o gr .

■ l a i i l l l l l M i i l l l l l U l l i l l l t l l M I I I U I D I I I I I

Poszukujemy do natychmiastowej sukcesywnej J 
dostawy większą ilość «

węgla retortowego ;
z  d rze w a  tw a r d e g o  i m ięk k ieg o . ■
O ferty pod szyfrą » Z a  g o t ó w k ę "  należy sk ierow ać do JJ 

A dm inistracji Rynku D rzew nego pod l i r .  7 8 8 .  a

R E G U L A M I N  :
z dnia 17. VI1.1926 ■

o wykonanie pracy przy cięciach w lasach J 
Poznańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych ■ 
dostarcza za poprzedniemu nadesłaniem  zł. 1,10. j|

Mm. PizejMii Uinlnio. Poznań, Wielkie GaiOarj 20. ;

H
D ośw iadczony i energiczny fa­
chow iec Pom orzanin lat 42 z 
długoletn ią  praktyką drzewną  
m ogący s ię  wykazać odpow ie- 
dniem i św iadectw am i poszukuje  
posady od 1. X. lub później. 
Oferty uprasza s ię  sk ładać do 
Adm inistracji Rynku D rzew nego

pod Nr. 7 9 3 .

A bonujcie

S Y I E K  D R Z E W N I

D R U K A R N I A
I i P r z e g l ą d u  L e ś n ic z e g o "  ■

.1  T. z ogr. por.
■Nffl w y k o n u j e

wszelkie zamówie­
nia jako to: 

F O R M U L A R Z E ,  KWITY, 
ASYGNATY, B L O K I ,
KARTY W IZ Y T O W .,  Z A­
P R O S Z E N I A ,  A F I S Z E ,  
o r a z  D Z IE Ł A k a ż .  r o d z .

Wykonanie % 
szybkie i s taranne 

po cenach nader 
p r z y s t ę p n y c h .

P O Z N A Ń
W IELKIE GARBARy 20. 
NR. T E L E F O N U  3406.]
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| oooocoo ©oo&fxjcoco oocooooo sooooooc. ooooooca  

Po skom pletowaniu w ysz ły  z druku w formie zeszytu

Luźne kartki
iiiiii!iiiu!iuiHim um H iiiiiiiiuiim iiii!iim m riir:(!!!fr!HiiiitifiniiiimiiiiH i

o tem atach do egzaminów dla urzędników I., II. i III. 
kategorji Dyrekcji Lasów Państw, i Nadleśnictw,

które dotąd wydawane były jako do­
datek do „Przeglądu Leśniczego".

Skrót ustawodawstwa leśnego obo­
wiązującego w b. D zielnicy Pruskiej.

Cena za zeszy t 1,50 zł. przy odbiorze

w i d m  „Rynko Drzewnego" i „Przeglądu L e ln itzeg i"
POZNAŃ, Wielkie Garbary 20. $

Ć * W V G 0 0 O O O O O O O O O O a C * i t H » O ® G G G < M € t O O O O a O O e K ) O ® t S

Poszukujemy od zeraz na tartak
młodszego, uczciwego urzędnika
pod dyspozycję kierownika — obeznanego z ksiąźkowością ta r­
taczną oraz pracami na tartaku. — Kandydaci winni posiadać 
pierwszorzędne polecenia. — Zgłoszenia z ewtl. podaniem żąda­
nego wynagrodzenia uprasza się skierowywać do Z ar^qeS u  
L e śn e g o  M a ję tn o śc i L askie Zgłoszenia nie uwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi. 786

Sprzedamy ca 10 wagonów 787

C 7 n l n u z l r i  krótkiej 
o Z a i U W i U  w długościach 2—3 mtr.
równolegle obrzynanej w różnych grubościach loco stacja załad. 
Mroczeń, pow. Kąpno. — Zgłoszenia reflektantów z ewtl. podaniem 
eeny przyjmuje Z a r z ą d  Leśny M a ję tn o śc i L a s k i, pow. Kępno.

jOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
«

Pale wodne
drągi telegraficzne  
i drewno kopalniane

w większych ilościach natychmiast poszukuje 
się celem  kupna.

Łaskawe oferty w języku niemieckim do Rynku 
Drzewnego pod N r. 7 6 6

Poszukuje się 789jla. sosn. bocznych desek
* bez sęków, 13, 18, 20, 25, 30, 33 mm. grub., tylko 3 i 6 m. dł.

■ oraz la . d e s e k  o ls z o w y c h  33  m m . gr.
* od 28 cm. w zwyż szerokich
f! do natychm iastowej lu b  p óźniejszej  dostawy.

S KRBEC & PR I8Y L , ĆESKA TREB0VA, ĆSR.

O d d am y kilka w a g o n ó w  s u c h e g oodziemkowego maferjału
w następujących grubościach 40, 35, 28 mm. 790

P r z e m y s ł  d r z e w n y  C h m u r z y ń s k i  i S k a
Mlichałowo, pow iat B rodnica, Pom .

K o p a l i i a k i w M i i
kupuje bieżąco (2)

Sfiftsplatz 10.

łOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

C E C H O W K I
w zwyczajnem 
wykonaniu, z 

obramowaniem 
okrągłem i do 

znaczenia 
desek (tarcic)

dostarcza :

R ynku D r z e w n e g o
Składnica 

Narzędzi Leśnych

P O Z N A Ń  
Wielkie Garbary 
Nr. 20. Tel. 1820.

P & U 0I « 6C K £ R T H »
znane z e  sw ej  dobroci przy upraw ach leśnych

p o l e c a

Rynek Drzewny
S kładu .  Harzgdzi Leśnych 

P O Z N A Ń
Wielkie Garbary nr. 20.
Teł. 18-20. — Tel. 18-20.

Baczność!
Na wyrażone z różnych 

stron życzenie wydruko­
waliśmy pev,-nij ilość for- 
malarzy p. t.

Wykaz
w y tło czę ! i p rz e s tę p u *
podleęąjęcych postępowa­
niu karnemu na zasadzie 
prawa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV. 1878 
rokn (okładki i wkładki) 
i oddajemy je interesentom 
Za poprzedniem nadesła­
niem 0,11 złp. sa jeden 
formularz.

Również można nabyć
Plan  u rz ą d z e ń  g o s p o d a rs tw a  

l e ś n e g o . . .  po  3 2  gr. 
I temerowBiki  d la  d r z e w a  bud .  

i u ż y t k o w e g o . po 10 gr. 
Numerowniki  d la  d rz e w a  o p a ­

lo w eg o  . . .  po  8 gr. 
P r o je k t  i o b racb u n e k  kosz tów  

w y ko nan ia  z a l e s i e ń  po 12 g r . 
Wykaz wypła ty  aa jm n p o t  igr. 
l i s t a  p ła tn ic za  za w yrób ke  d r e ­

wna . . . .  po  10 gr. 
Dzienny r a p o r t l e ś n y p o i 2 g r .  

za t f o r m u la i z .
Także mamy na składzie

T I I E L E I I I I C Z I I  M iary  Me­
try c zn e j  d la  d r zew a  o k r a g łe g e  
Wacława K am ińsk iege  w c e i i e  

1 . -  z ł .  za  eg z e m p la rz .
A d m in istracja  (4 

IVBkBD rzew BegQ  IPrzegladQ  
U t B lc z e g o

Poznań, W. G arbary 20. 
Telefon 1820.
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I > 000000000000000  oc o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

z cięcia tegorocznego kupuje i upra­
sza o ofertę franko wagon Gdańsk

Fa. Bartoszewicz & Kubica, Osie
o o o o o o o o o o o o eo o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

i W y s z e d ł  z  d r u k u  |

podręcznik dla leśniczych p. t. J

‘  V  la m  i i i  a p i
opracowany przez p. WITOLDA ALEXANDRA 
ŁUC2K1EW1CZA, a wydany nakładem Admin. 
„Rynku Drzewnego i P rzeglądu Leśniczego".

[ f f i :  i i t (  zluijfEli p izy  odbiorze w  adE iiis fracji
Zamówienia przyjmuje

liiBlitiaiia EyaSa D rz ew  i Przeglądu Leśniczege
P O Z N A Ń ,  W ielkie Garbary 20.

1 wysyła za zaliczką lub za poprzedniem nadesłan iem  kwoty 
z doliczeniem 50 gr. na pokrycie kosztów opakowania 

i wysyłki. Przy wysyłce większej ilości egz. liczy 
się tylko rzeczywiste  koszta opak. i przesyłki.

[ j l  6- t i i  halne
w całości w cynku kąpane.

H a j i a ń s s e  i n a j p r a k t y c z n i e j s z e .
Sprzedaje  po cenach fabrycznych, jedynej krajowej fabrykii

J M  ta w  i t a i l  LtaoT
Składnica narzędzi leśnych - Poznarf, W. G arbary 20.

11

kupu jem y  s ta le .
Łaskawe oferty w niem iec­
kim języku do Adm. Rynku 
Drzewnego pod  Nr. 7 5 9 .

Fachowiec drzewny
z k au c ją

b. kierownik tartaku, młody, 
energiczny, znająry przerób­
kę drewna i rachunk. ta r ­
taczną, z dobremi referencj. 
p o s z u k u j e  p o s a d y .  Zgł. 
do Rynku Drz. pod Nr. 791.

nadające się  do wzruszania gleby w drągowinach i starodrzewiu sosno- 
wem  w celach  naturalnego odnowienia, sztucznego wprowadzenia nasion 
drzew liściastych (głów nie bukowi) oraz przewietrzenia chorej gleby 

w sosnow ych lasach —  dostarcza

Admin. Rynku D rzew n eg o  (Składnica narzędzi leśnych) 
Poznań, Wielkie Garbary 20. — Tel. 1820.

Żąd a j c ie
cennik  

i ilu strow any katalog

K L U P y
(tastry)

M inii i is r r .  Rynku Orzewoego
S k ła d n ic a  narzędz i leśnych

Poznań,
Wielkie Garbary 20, telef. 18-20

PLACOWY i
e n e r g i c z n y  i obeznany 
z wykorzystaniem drzewa 
od zaraz lub 1. X. po­
trzebny. Zgłoszenia do 
Admin. Rynku Drzewnego

pod Nr. 772.

D osia  wrył 
do Anglji j

Francji,  S e l s l i .  lo taD d j ł ,  
n i a m i e c .  H i s z p a n i i ,  
W ła m ,  Szw ajcar i i  e t c .

uzyska Pan  przez insero- 
wanie w pierwszorzędnych 
c z a s o p i s m a c h  handlu 
drzewnego tych krajów 
przezemnie reprentowan.

EMIL FUNKE
Czasopisma z h a n d l u  d rze­
wnego wszystkich krajów  —

Monacliloni - Mńnctien fi. U,
Trogorstr. 52. -  Talaf. 41833.
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■^^BggBiBBHgiSBBSSSiSBBSSBBBSS
Państw. Nadleśnictwo Przewodnik pow iat k i t t i o  (P o m im )
sprzeda w dniu 10-go września 1926 r*. w drodze submisji następujące drewno opałowe 

z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę-chojnówkę z roku gosp. 1925-26. 792
3« Szczapy W a ł k i

-----------------—
Odległość

od
stacji, kol. ikm

---------
O

iZ
Z

Leśnictwo Oddział i poddział korow.
mp.

niek.
mp.

korow.
mp.

niek.
mp.

szcze-
pane
mp.

2 mtr. 
korow. 

mp.

Razem
mp.

V
m
Z

O

1 Przewodnik 189, 190 671 374 ___ 1045 Smętowo 162 >i 191 470 30 — — — — 500 16 • o
«M3 II 187, 188 190 422 — — — — 612 16 O l
Tm

4 t t 169, 170, 171 348 498 — — — — 846 16 o5 t t 133a, 168, 145 261 450 _ _ _ _ 711 " 16 CA

6 Nowahuta 193 1053 1053
t t

Osie 10
•
N
u7 t t 147, 196 637 637 10 L.

8 t t 148, 152, 174, 192 — 716 _ — — _ 716 10 T J

9 t t I16c 997 997 9* 10
O
CL

10 l» 139a, 149 349 538 . ___ _ 887 10 *
°11 Starahuta 35, 49 54, 56, 70, 71, 73 — 120 5 180 _ 305 Kwiatki 8
tac

12 Przewodnik 89, 133, 144, 146, 145, 168, 169, 170, 187, 3
J C

13
%

Nowahuta
189, 190, 191

147 i — 479
1200

61 — — 540
1200

Smętowo
Osie

16
10

o
U

N14 II 134, 138, 152, 193 — — 992 297 — — 1289 10 015 t t 132, 174, 148, 196, 136 135 112, 113, 75 — — 754 207 13 — 974 10 J *c16 t t 116 — — 759 — — _ 759 1017 t t 139a, 150, 149, 175a _ — 602 443 88 _ 1133 ” 10 < o

18 Dębowe 1, 3, 5, 4, 18, 22, 21, 19, 24, 25, 26 1109 — — — _ 1109 Warlubie 1219 t t 44, 43, 46b, 47, 45 745 — _ — — _ 745 1220 t t 66, 67, 68 1311 — _ _ _ _ _ 1311 1221 Starahuta 10, 27 778 ----- _ — — 778 Kwiatki 822 II 31 a, 35, 36 937 937 823 I I 53b, 54a, 55, 56 1139 ----- _• — — _ 1139 824 II 52b, 70b, 70s, 72a, b 648 648 825 19 71 a, b, 73 1402 1402 ” 8
: 6 Jeiew nica 58, 59, 62, 63, 64 893 893 Smętowo 14
21 11 65a, c, 75, 82a, b 1017 1017 | | 14
28 u 81 813 813 II 14
29 u 76, 99, 100 

103b, 104, 105
1088 1088 | | 14

30 i/ 784 784 | t 14 <bC4
31 Rynków 118, 119, 124, 125, 123b 922 ------ ----- — — — 922 1 14 O l

32 u 140, 153, 155a, b, 156, 157 975 975 14 o
33 u 117, 159 896 896 II 14 CA

34 . t t 160, 161, 162 1297 ----- ----- — — — 1297 t t 14 N

35 t t 163c, 164a 963 963 II 14 Li
aj

36 t t 181, 182, 183 1210 ----- ----- — — — 1210 t t 14 T J

37 t t 186, 198a, 199, 200b 
199a, 201 b, 201a

862 862 II 14 O
CL

38 t t 611 ----- ----- — — — 611 t t 14 °
39 Przewodnik 86, 88, 89, 106, 128 11)1 1121 II 16 CA

40 Nowahuta 90a, 90b, 90c, 91 a 1263 ----- ----- — — — 1263 Osie 10 3
JC

41 II 91 c, 92, 116, 134, 112, 113, 114, 135 
139, 148, 149, 151a

967 ----- ----- — — — 967 II 10 O
Im

42 II 854 854 II 10 N
43 II 136 1452 1452 l t 10 0
44 II 172 2735 2735 t t 10 J C

c .
45 I I 173, 194b, 204 1912 1912 II 10

hm

O
46 II 192 2325 2325 II 10 CO
47 II 203b, c 459 459 l t 10
48 Dębowe po całym lesie — ----- 369 — — — 369 Warlubie 12
49 Starahuta 11 — ----- 1137 — —  \ — 1137 Kwiatki 8
50 Jeżewnica 11 — ----- 1975 — — — 1975 Smętowo 14
51 Rynków II — ----- 10 75 — — — 1075 t t 14
52 Przewodnik l l f — ----- 324 .— — — 324 au 16
53 Nowahuta 148 — ----- 1857 — — — 7857 Osie 10
54 I I 173a — ----- 3245 — — — 3245 II 10
55 II 172 — ----- 2288 — ~ - — 2288 • l 10
56 II

w cal. Nadl.
po całym lesie — ----- 2722 — — — 2722 II 10

57 « 1047 1047

Pisem ne ostemplowane i zalakowane oferty z napisem „Submisja" na drzewo opalowe należy nadesłać do Nadleśnictwa 
do dnia 10-go września 1926 r. godz. 2-giej po południu poczem nastąpi otwarcie tych ofert.

Oferty mają być podane osobno za każdy los za 1 mp. drzewa w złotych i dziesiętnych złotego w cyfrach i słowach 
i zawierać muszą oświadczenie że kupujący poddaje się bez zastrzeżeń warunkom sprzedaży w lasach państwowych. — Za małe 
różnice w masie oraz za jakość drzewa Nadleśnictwo nie odpowiada. — Koszta korowania ponosi kupujący.

Zatwierdzenie ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy.
N adleśn ictw o.

■iimiiiiiBiBBiidiiiiiiiiiłMiiiiiiiiiBiiiiBiBMiiiMiBtiiiiiiiiiiBiiiiiHiaiiijmimiiiiiisfai
Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o p. Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 20.


